
        
  
    
      
    

  

    
        
  
    
                    Darek Rogers          

      Moje Zakręty

      

    

    
      

    

  

    
        
  
    
      
        

      

      

                            

      

      © Darek Rogers, 2016

      

    

    

    

    
      
        To, co tutaj przedstawiłem to tylko małe fragmenty moich przeżyć, moich podróży, moich obserwacji, moich frustracji, moich radości, mojej miłości oraz kilka czarnobiałych fotografii namalowanych przeze mnie muzycznych obrazów. Sam do końca nie jestem przekonany, czy wybrałem te właściwe, ale jestem przekonany, że było warto przeżyć to, czytając, raz jeszcze.

      

    

    

    
      ISBN 978-83-8104-041-9

      Książka powstała w inteligentnym systemie wydawniczym Ridero

    

  

    
        
  
    
      Spis treści

    
    
      
        	           
          Moje Zakręty         
        

        	           
          Rozdział I Wiersze i teksty piosenek — wybrane przypadkowo           
          
            	               
              Maluj swój świat             
            

            	               
              W dniu urodzin             
            

            	               
              Życia opowieść             
            

            	               
              Tak łatwo             
            

            	               
              Twój mózg             
            

            	               
              Postanowienie             
            

            	               
              Zimowy sen             
            

            	               
              Koperta             
            

            	               
              Firmówka             
            

            	               
              Wielorybi paw             
            

            	               
              Pech             
            

            	               
              Uśmiech             
            

            	               
              Marzenie             
            

            	               
              Cafe shop             
            

            	               
              Oddajcie Księżyc             
            

            	               
              PRL — bis             
            

            	               
              Kochany Dres             
            

            	               
              Miłość, muzyka             
            

            	               
              Praca             
            

            	               
              Mała             
            

            	               
              Winko             
            

            	               
              Promienie             
            

            	               
              Kolory             
            

            	               
              Przestroga             
            

            	               
              Swojsko             
            

            	               
              Teatr             
            

            	               
              Poseł             
            

            	               
              Inwigilacja             
            

            	               
              Wesoły bar             
            

            	               
              Zmiany             
            

            	               
              Marietta — o takiej jednej…             
            

            	               
              Zapal jointa             
            

            	               
              Puchar             
            

            	               
              Czas             
            

            	               
              Orzeł             
            

            	               
              Przemiana             
            

            	               
              Pięć minut             
            

            	               
              Na linie             
            

            	               
              Luzak dla Pabla             
            

            	               
              Wiersz             
            

            	               
              Czarodziej             
            

            	               
              Rzeka             
            

            	               
              Niekończąca się melodia             
            

            	               
              Ksero             
            

            	               
              Zabawa na placu             
            

            	               
              PKP             
            

            	               
              Zerówka             
            

            	               
              Maszyna do szycia             
            

            	               
              Chwasty             
            

            	               
              Instrukcje             
            

            	               
              Raj — dla Mańka             
            

            	               
              Promyk             
            

            	               
              Zły sen             
            

            	               
              BM-ka             
            

            	               
              Słowa             
            

            	               
              Mikrofon             
            

            	               
              Agent — song             
            

            	               
              Blues przy świecach             
            

            	               
              Kamienie             
            

            	               
              Edi — pamięci Ediego             
            

            	               
              Popiół i diament             
            

            	               
              Druga strona             
            

            	               
              Gąbka             
            

            	               
              Awans             
            

            	               
              Ściek jak ty             
            

            	               
              By nie przepraszać             
            

            	               
              Kasa             
            

            	               
              Jesteś sam             
            

            	               
              Programator             
            

            	               
              Gra w nadzieję             
            

            	               
              Koksoteka             
            

            	               
              Nagroda             
            

            	               
              Zakończenie             
            

            	               
              Krzesło             
            

            	               
              Czas             
            

            	               
              Szczyt             
            

            	               
              Jak miło — patentom             
            

            	               
              Proza             
            

            	               
              Pierwszy             
            

            	               
              Beret             
            

            	               
              Horyzont snów             
            

            	               
              Ręka w nocniku             
            

            	               
              Cytat — dla szwagra             
            

            	               
              horyzont myśli             
            

            	               
              Wojenne kwiaty             
            

            	               
              Sukces             
            

            	               
              Hymn Stowarzyszenia — oni wiedzą, dla kogo             
            

            	               
              Bez powrotu             
            

            	               
              Hormony             
            

            	               
              Pociąg             
            

            	               
              Do moskali             
            

            	               
              Miasto             
            

            	               
              Do końca — Pamięci Pawła Bergera             
            

            	               
              Życia kęs             
            

            	               
              Bez komplikacji             
            

            	               
              sztuczne kwiaty             
            

            	               
              Leśna historia — anonimowym ludziom             
            

            	               
              Tylko chwile             
            

            	               
              Teraz — Dinga pamięci             
            

            	               
              Czarna satysfakcja             
            

            	               
              Konkurs             
            

            	               
              Więcej — burakom             
            

            	               
              Zatrzymać czas             
            

            	               
              Garbus mój — Grygiemu             
            

            	               
              Ciepło             
            

            	               
              Książka i winko             
            

            	               
              Szczury             
            

            	               
              Kaśka             
            

            	               
              Jak jest             
            

            	               
              Kolorowy blues             
            

            	               
              Owoce twoje             
            

            	               
              Złota rybka             
            

            	               
              Do gwiazd             
            

            	               
              Tolerancja             
            

            	               
              Nikt             
            

            	               
              Już nic             
            

            	               
              Kolor tęczy             
            

            	               
              O.Z.             
            

            	               
              Kolorowe twarze             
            

            	               
              Wódeczka             
            

            	               
              Liść             
            

            	               
              Patent             
            

            	               
              Nasza wyspa             
            

            	               
              Sen             
            

            	               
              Mogę już zasnąć             
            

            	               
              Nowy rozdział — Bluesowe majtki             
            

            	               
              Pamięć — pamięci JP II             
            

            	               
              Pozwól mi             
            

            	               
              Przedostatni wiersz             
            

            	               
              Przyjaciel             
            

            	               
              Twarz             
            

            	               
              Więcej kolorów             
            

            	               
              Wspomnienie — przyjaciołom pamięci             
            

            	               
              Wyspa — tym, których już nie ma             
            

            	               
              Zbieraj marzenia             
            

            	               
              Uwolnij mnie             
            

            	               
              Poranek             
            

            	               
              Willi — mój życiorys             
            

            	               
              Koreczek             
            

            	               
              Nie będzie raju             
            

            	               
              Dajcie nam być sobą — psychopatom z PiS-u             
            

            	               
              Latawiec –Brzoza blues             
            

            	               
              Lustro             
            

            	               
              Piwnica i Strych             
            

            	               
              Zbyszek             
            

            	               
              Bez pożegnania             
            

            	               
              Do dna             
            

            	               
              Dwa Światy             
            

            	               
              Myśli i dłoń             
            

            	               
              Lepszy Świat             
            

            	               
              Koncert po polsku             
            

            	               
              Dwa, trzy. dla B.             
            

          
          
        

        	           
          Rozdział II Krótkie wewnętrzne myśli — wybrane przypadkowo         
        

        	           
          Rozdział III Moje podróże i zakręty (krótkie fragmenty)           
          
            	               
              Syberia             
            

            	               
              Kaukaz             
            

            	               
              Patent (fragment zakrętów)             
            

            	               
              Płock (fragmenty zakrętów)             
            

            	               
              Gwiazda i piękne lata siedemdziesiąte (fragment zakrętów)             
            

            	               
              Epilog             
            

          
          
        

      

    
  

    
        
  
    
      Życie pełne zakrętów ma swój smak i nie jest nigdy nudne, ale można przy tym zachować przyzwoitość — Darek Rogers

    

  

    
        
  Rozdział I
Wiersze i teksty piosenek — wybrane przypadkowo

    Maluj swój świat

    
      Żyjesz w niespokojnych latach,

      Czasami przeszłością, czasami do przodu,

      Czasami z dnia na dzień nie oglądając się wstecz

      Wciąż szukasz swojej drogi, chcesz dokądś dojść

    

    
      Ktoś zadaje pytania, Ty nie szukasz odpowiedzi

      Choćbyś bardzo się starał i tak nikogo to nie

      obchodzi.

    

    


    
      Kiedyś polecisz sam do nieba bram w swoim śnie

      Wyprostujesz zakręty, wygładzisz wzgórza

    

    w myślach swoich

    Nie musisz tłumaczyć, zrobisz jak chcesz, dla siebie,

    czy dla innych

    Miłe fragmenty życia zostaną zawsze zapisane

    w Tobie

    Dziwne zdarzenia, niedokończone rozmowy, złote

    strumienie,

    
      Wiatr wiejący do Ciebie muzyką z każdej odległej

      nawet strony.

    

    


    
      Po co komu dłoń, która nie trzyma innej dłoni,

      Po co komu oczy, które nie spotkają innego wzroku

    

    
      Po co komu przyjaźń martwa w samotności

      Po co, tak często wymawiane.

    

    


    
      Kiedy ktoś powie nie warto, ty to zrób

      Kiedy ktoś powie przestań, ty dalej mów

      Struny ktoś zabierze Ty sobą graj

      Maluj zawsze sam swój własny świat.

    

    W dniu urodzin

    
      Przepraszam, z góry, pierwszy raz,

      choć myśli dziwne wokoło,

      Przepraszam, niewiele kosztuje mnie,

      a proste nigdy nie jest,

    

    


    
      Przepraszam, za to, co napisałem,

      że właśnie dzisiaj to śpiewam

    

    
      Przepraszam, za tu i teraz

      że nie umiałem inaczej

    

    


    
      Przepraszam, wielokrotnie, a jakby raz

      za przypomnienie ile już dzisiaj

      za przypomnienie ile już dzisiaj

      ile już dzisiaj masz lat, ile masz lat

    

    Życia opowieść

    
      Idziesz przez świat, kochasz ludzi

      Czasami ktoś zatrzyma Ciebie

      Chce z Toba razem iść

      Chce z Toba razem iść

    

    


    
      Dajesz mu wszystko, czego nie ma

      Czy możesz więcej, pokarze czas

      Pokarze czas, czas pokarze

    

    


    
      To takie miłe coś komuś dać

      Bez słowa, tak po prostu

    

    
      Zawieje ciepły wiatr

      Zrozumienia, zrozumienia i miłości

    

    


    
      Zatrzymać czas, niejeden chce

      Różnych sposobów się imając

      Twoja opowieść, nigdy

      Nigdy nie zakończy się, nie zakończy się.

    

    Tak łatwo

    
      Zburzyć można tak łatwo

      Zbudować trudniej jest

      Na Świecie pełnym fałszu

      Cierpienia, bezsensu i łez

    

    


    
      Jedno słowo za dużo powiedziane

      Jeden niewłaściwy gest

    

    
      Szyderczy uśmiech za plecami

      Uwolnić od tego nie można się

    

    


    
      Mówić już nie chce nikt

      Słuchać już dawno przestano

    

    
      Czasami tylko znajdzie się ktoś

      Kto wyszepta słowa — nie pozwalam

    

    


    
      Wygodniej jest żyć nam z boku

      Pokazać palcem, odwrócić wzrok

      Przywalić komuś znienacka

      Przecież lustro zasłonięte jest.

    

    Twój mózg

    
      Szalony pojazd myśli twoich

      Przemknął ulicą marzeń i snów

      Jedynym przejściem nieoznaczonym

      Przefruniesz kiedyś na drugi brzeg

    

    


    
      Doczekasz spełnień marzeń i snów

      Siedząc w kawiarni naprzeciwko

    

    
      W szalonym tempie łyków stu

      Kwiatów nie tylko w butonierce

    

    


    
      Kumple, telewizor i piwko

      Czy tylko na to ciebie stać

    

    


    
      Olewaj wszystko i wszystkich wokoło

      Nie dbaj o stolik, przy którym jesz

      O książki nigdy nieprzeczytane

      O tornister i mózg swój też.

    

    Postanowienie

    
      Budzisz się rano i postanawiasz,

      źycie swe zmienić od dzisiaj

      Ścielisz łóżko, myjesz zęby,

      Sprzątasz wczorajszy zły dzień.

    

    


    
      Wyprasowany na glanc i uczesany

      Zjadasz wzorowo mleczną zupkę

    

    
      Idziesz do szkoły wcześniej niż zwykle

      I w pierwszej ławce robisz notatki

    

    


    
      Ale po lekcjach koleś cię woła

      No i dziewczyny machają do ciebie

    

    
      Chwilę pomyślisz o tym poranku

      I postanowisz.. od jutra zmiana.

    

    


    
      Już czas zmienić świat

      Już czas, a może nie.

      A może nie, a może nie.

      A może nie.

    

    Zimowy sen

    
      Wystarczy dotyk, ciepłe wspomnienie

      Uśmiech, dwa słowa mailem wysłane

      I czasem tylko głos twój w słuchawce

      Pomoże przetrwać kolejny poranek

    

    


    
      Szaro za oknem, rozwiane myśli

      Ostatnie ptaki już odlatują

    

    
      Szeleszczą liście pod stopami

      Puste ławeczki w parku moim

    

    


    
      I tylko czasem usłyszę Twój głos

      Gdzieś w tłumie na deptaku

    

    
      Zatrzymam się, rozejrzę się

      To tylko w mojej głowie gra

    

    


    
      Wiosna nadejdzie przecież po zimie

      W blasku porannych promyków

      Z długiego snu Świat się obudzi

      I będzie jak dawniej- cieplutko- powiesz.

    

    Koperta

    
      Pokręcone jest całe życie

      Pokręcony cały świat

      Ci, co biorą i ci, co dają

      Kręcą też, nakręcają nas.

    

    


    
      Koniak przechodni, koniak przechodni

      Zostały flaszki, płyn wylał się.

    

    


    
      Wszyscy chcą wyrwać kopertę

      Nie wszystkim dawać się chce

    

    
      Światem kręcą mali ludzie

      Twarze w chmurach schowali swe

    

    


    
      Niech wsadzą sobie koperty te

      I niech mnie więcej nie kręcą

      Wolę spić tanie winko swoje

      I się nim mocno nakręcić.

    

    Firmówka

    
      Z ławki w mym parku zsunął się ktoś,

      Pijany, naćpany taki jak ty gość,

      Nie wiedział gdzie jest odpłynął w dal

      Przechodząc obok pomyślałem nie jest mi żal.

    

    


    
      Koło mego domu siedzi sobie ktoś,

      Leży przed nim kapelusz i w nim jeden grosz

    

    
      Szare oczy wpatrzone na mnie przenikliwie

      Spoglądam przez ramię i nie jest mi żal.

    

    


    
      Ktoś wpadł pod auto inny z mostu spadł

      Młoda dziewczyna przyćpała na śmierć

    

    
      Ktoś wziął znów w łapę za obiecanki

      Oglądasz to wszystko i nie jest ci żal.

    

    


    
      Nie rusza nas nic

      Nie wiemy gdzie iść

      Firmówka nasz znak

      Prowadzi nas dziś.

    

    Wielorybi paw

    
      Czasem ogarnia mnie chęć

      Nieodparta i nieracjonalna

      Wyjść na ulicę sobie ot tak

      I dać po prostu komuś w twarz

    

    


    
      Potem do knajpy pójść

      I upijając się jak świnia

    

    
      Nie obrażając przy tym świń

      Wypuścić pawia jak z wieloryba

    

    


    
      I tak przez resztę życia

      Utrzymując swój stan błogi

    

    
      Nie dopuszczając do kaca

      Spijając napoje wyskokowe

    

    


    
      Bo cóż warte jest nasze

      Trzeźwe spojrzenie na rzeczywistość

      Wyschnięte wokoło słone jeziora

      I tylko wódzia wytrzyma to wszystko

    

    Pech

    
      Pechowy dzień otworzył oczy

      I zajrzał do pokoju twego

      Jak zwykle wstałeś lewa nogą

      Nie przykładając się do tego

    

    


    
      Siedząc na kubkiem z herbatą

      Słuchając wiadomości i jakiejś chały

    

    
      Przygryzasz bułeczkę maślaną

      Jak zawsze odpływasz myślami

    

    


    
      Jak zwykle dzień zleci ci cały

      Na piciu, jedzeniu, słuchaniu

      Nie zrobisz nic sensownego

      Poranny pech na noc ci zostanie.

    

    Uśmiech

    
      Wychodzisz rano ze swojej klatki

      Przechodzisz przez swoja ulicę

      Kłaniasz się znajomym odwracając głowę

      Szarość ogarnia Ciebie znowu.

    

    


    
      Pochmurne dni przyjmij z pokorą

      Idąc do Słońca się śmiej

      Zarzuć na ramie obłok różowy

      Nie deptaj trawników, będzie ci lżej

      


      Uśmiechnij się do siebie,

      Uśmiechnij się do siebie,

      Zostaw grymas innym

    

    Marzenie

    
      Psa wyprowadzasz na spacer

      Masz w końcu chwilę dla siebie

      Żona nie rzęzi nad głową

      Dzieci nie mącą spokoju.

      Dzieci nie mącą spokoju.

    

    


    
      Uśmiech pojawi się na twarzy

      Patrząc na ławkę z dziewczętami

    

    
      Wciągniesz swój brzuszek sprężysz krok

      Zapomnisz o wszystkim ważnym

    

    


    
      Piękne wokoło są alejki

      kwiaty w parku pachnące

      Ptaszki świerkają, świerszcze bzykają

      żona i dzieci wołają.

    

    Cafe shop

    
      Otwarte granice, można jechać, gdzie się chce

      Spakuję walizę wyjdę z domu

      Bez telewizji, radia, prasy będę szedł

      Do cafeshopu gdzie czeka ktoś mnie

    

    


    
      Jesteś, jesteś, jesteś wolny

      Bez zakazów i nakazów

    

    
      wszystkich tych i tamtych bzdur

      Co trzymały cię. Co trzymały cię. Co trzymały cię.

    

    


    
      Do cafe shop wjadę otwarty

      kelner mi poda kolor ziemi

    

    
      zagra kapela bluesa znad Warty

      I kolorowa muzyka ogarnie mnie.

    

    


    
      Jesteś wolny, jesteś wolny

      Bez zakazów, bez nakazów

      I wszystkich tych bzdur

      

    Darmowy fragment

        
  Rozdział II

    Darmowy fragment

        
  Rozdział III

    Darmowy fragment
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